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W i a p o m o s o i  K r a j ó w *.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  2g  lutego.
(Journal de St .  Pe tersbourg).

Fami l ia  Cesarska  ponios ła bolesną s t ra tę  w  o- 
sobie J O .  X i ę ż n e y  JLieven, Dam y h o n o ro w e y  INN. 
L e s a r z o w y c h  i  D a m y  o r d e r u  ś .  K a ta r z y n y  i szey 
klassy,  zr. iarłey w  s tol icy tu teyszey dnia 24 t.  m. 
po połu dni u ,  w  85tym r o k u  swego życia,  a riaro- 
dzoney w 1745 roku .

P o w o ła n a  do D w o r u  w  l is topadzie 1780 przez 
C e s a r z o w ą  K a t a r z y n ą  I I ,  dla p rz o d k o w a n ia  w w y 
c h o w a n iu  m ło d y c h  W  W .  N i ą ż ą t  i W  W .  X i ę -  
ZDiczekj dzieci  Nayjaśnieyszego J e y  syna,  C e s a 
r z a  P a w ł a ,  c h w a l e b n e y  pamięc i ,  wówczas  W i z l -  
k iego  Xi^źęc ia>  umia ła  P a n i  JLieven, wyższośc ią  
p r z y m i o t ó w ,  k t ó r e  w sp r a w o w a n i u  s w y c h  obo
w ią zkó w  okazała , p rzez swoje rz a d k ie  talenta i 
gor l iwość  n i esp racowaną ,  r y c h ł o  zasłużyć  na ł a 
skę i ufność  N.  Cf . s a r zow ey Jeymośc i M a t k i ,  dla 
Którey poświęcen ie  się jey bez gr a n ic  i  p r z y w i ą 
zanie nay większe  s ta ły  się poźniey  życia jey z w y 
czajem i naymi lszą  po t rzebą  serca.

Mając szczęście w y c h o w y w a ć  N a y j a ś n i e y s z e g o  
C e s a r z a  N i k o ł a j a ,  J.  C .  W .  W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  
M i c h a ł a ,  oraz Nayjaśn ieysze  I c h  S i o s t r y ,  żyła o- 
sypywr ,na  d o w o d a m i  nay wyższego poważenia  i s ta -  
t ecznemr  okazami  g łę ho k iey  wdzięcznośc i ,  k tó r e  
pamięć  c z u ł y c h  jey s t a ra ń  w le w a ła  k u  n iey  w Nay-  
jaśnieyszych jey W y c h o w a ń c ó w , a k t ó r e y  nie 
zninieyszyli^ d la  niey do ostatniey  c h w i l i  jey ży
cia. Ńa pr ó zn o b y śm y  us i łowal i  m a low ać  boleść,  
k tó r ą  jey śmie rć  roz la ła  w  domu  Cesarsk im,  i g ł ę 
boki e  z m a r tw ie n ie  N. C e s a r z o w e y  M a t k i ,  która ,  
m e  ods tępując  jey przez c a ły  czas c ho roby ,  osta
tnie  jey t ch n ien i a  przy ję ła .  Ńap ró zn o b y śm y  chc ie l i  
nac  ja k i e k o lw ie k  w yo br aże ni e  żalu n iepoc ieszoney  
iatni l i i ,  dla k t ó r e y  nic już nie może zas tąpić  mat 
k i  , k l o r e y  c z u ł o ś ć , zaw sze przez  c iąg  dług iego  
życ ia  czynna ,  b y ł a  n ie w y c z e r p a n ą  r ó w n i e ,  jak d o 
b r o ć  jey se rca.

Lecz  to, co teraz,  k ie d y  już jey nie  ma,  nay-  
l ep iey  zaświadcza o w ie lk ic h  pr zymi ota ch ,  k tó r e -  
mi  za życia jaśniała,  jest ta p r a w o ś ć  c h a r a k t e r u ,  
t en  t r a ł n y  rozsądek  , ta na łogo wa up rzey mo ść  i 
chę ć  zobowiązania , k tó ra  ją odznaczała na tniey- 
scu,  na k tóreo i  w p ł y w  b y ł  u n ie y  ś rodkiem ty l 
ko do dobrze  czynienia ,  jest to mnózl wo n i e z m ie r 
na  jey przyjac iół ,  te h o łd y  wdzięczności  sk ładane  
na jey g r o b o w c u  , nakoniec  ten żal powszechny,  
k t ó r y  we  wsz ys tk ic h  teraz k lassach czyni  boleść 
P ubl iczną  z^nieszczęścia p r y w a t n e g o ,  a z ża łoby  
f am i l iy n ey ,  żal wszys tk ich .

T łu m a czen ie  odezw y ogłoszoney w  H a tt i -  
S ze r ifie , d. i go D zem azu il-yJch ir  1243 (20 g ru d n ia

p rzę s ła n e y  do w szystkich  baszów i rządów pro- 
w in cyy  p a ń s tw a , iro zd a n ey  w szystkim  sJjanom  
(zw i e r zchn ikom  p ow ia to w ym )  zw o ła n ym  do stolicy.

W i a d o m o  jest wszys tk im osobom rozsądnym ,  
^6) jako każd y  M u z u ł m a n  na tu ra ln ie  jest g ł ó w 
n y m  niep rzy jac ie lem n i ew ie rn y ch ,  tak n i e w i e r n i  
ró w n ie ż  są n iep rzy jac ió łm i  M u z u ł m a n ó w ,  i że 
szczególniey D w ó r  Rossyyski  jest zac i ę ty m nie-  
P r*yjacielem narodu  M uz u łm ań sk ie g o  i P a ń s t w a  
, J l t ornaniskiego. fltocarstwo to w dziw aczney m y

śli doprowadzenia do skutku z łych zamiarów i 
niegodziwych projektów,  k tóre  od dawnego cza
su knuje przeciwko ludowi  Muzułmańskiemu i 
państwu Mahomel8riskiemu, chwytając  od lat p ięć
dziesięciu lub sześćdziesięciu każdą okoliczność, 
a ostatecznie tusząc w niekarności przeklę tych ł o 
t ró w Janczarów,  wypowiadało woynę za naymniey-  
szym powodem. Nieszczęściem tak się stało, l e  
po wiełekroć zabierało prowincye muzu łm ań
skie. Z drngiey strony, gdy jego duma i zarozu
miałość codziennie wzrastała,  i mając niegodziwy 
zamiar łatwego uskutecznienia dziwacznego projek
tu, uknowanego przeciwko W y s o k iey  Porcie,  pod
burzyło Greków  , oddawna swoich spółwyznaw- 
ców;  ci, łącząc się w naród i powstając k i lkak ro 
tnie w różnych mieyscach, użyli przeciwko ludo
wi muzułmańskiemu całego wiarołomstwa,  d o k tó -  
rego byli zdolni, a w przekonaniu,  że, jeżeli Rossya 
napadnie ze swey strony na kraje Ottomańskie,  te 
dy zgnębią (od czego niech nas Bóg uchowa) wszy
s tek lud w ierny,  i z łatwością zupełnie obalą P a ń 
stwo Ottomańskie,  weszli w' tym celu także w uk ła 
dy. Lecz niech będzie za to Bóg pochwalony; za je
go pomocą i przyczyną Proroka,  gdy to n i ewie r
n ych  powstanie wkrótce  przed swem wybuclin ie- 
niem przewidziane zostało, unikniono niespodzie
wanego n a p a d u ; chwycono się natychmiast  po
t rzebnych środków w Konstantynopolu;  zagrodzo
no t e m u ,  co ci ludzie zamierzali  dopełnić z ła
twością przeciwko Państwu Ot tomańskiemu,  i w y .  
tępiwszy orężem niemałą część powstańców w Mo- 
rei,  Negrepoucie,  Karl i  iii, Missolundze, w Atenach 
i innych mieyscach stałego lądu, uspokojono więk 
szą część zpomiędzy nich.  Pomimo tego, pows tań
cy w Morei,  ognisku buntu ,  jakoteż na wyspach,  
7. początku rewolucyi  męczeńską śmierć zadali 
mnóztwu M uzu łm anom,  i pozabierali  w' niewolą 
ich żony i dzieci, a wypowiadając o twar tą  woynę 
narodowi  Mahometariskiemu,  dopuścili  się k łam stw 
i n ies łychanych niegodziwości , w celu p rz y w ró 
cenia rządu greckiego.  Od ilużto l a t ,  wysyłano 
przeciwko nim,  lądem i morzem,  wielkie woyska 
1 floty; lecz nasze woyska lądowe, nie myśląc, na 
nieszczęście, jak tylko o upominaniu się o swą pła
cę, sercem i duszą nie zaymowały się sprawą , a 
nasza flota nie mogła bydź użyteczną, z przyczy
ny dawnego nieładu, k tóry panował  w naszey ad- 
miral icyi ;  i to właśnie tak długo przewlekało ową 
spraw ę.

Oprócz Rossyan, inni Frankowie ,  powodowa
ni  chciwością,  udzielali skrycie wszelkiego rodza
ju skutecznych pomocy powstańcom , a tym spo
sobem oni sami byli  jedyną przyczyną przedłuża
nia się buntu.  Naostatek przez podeyścia Rossyi, 
F rancya i Angl ia połączyły się z nią , i pod pozo
rem krzywdy, k tórą  przedłużanie się buntu  w y 
rządza przez lat tyle ich handlowi , usiłowali ty-  
siączuemi podstępami odciągnąć Gre ków  , od ule
głości W y so k iey  Porcie;  nadać im rząd niepodle
gły; zapobiedz, aby W y so k a  Por t a  w niczem nie 
i \ t r ąca ła  się do ich interessów; odłączyć ich  zu
pełnie od Muzułmanów;  przełożyć nad nimi naczel
n ików,  zpomiędzy ichże wybranych ,  jak na W o -  
łoszczyznie i w Mołdawii;  uczynić,  aby tylko co
roczny haracz płacil i  W y s o k iey  Porcie;  i zakła
dając m n óztw oinnych  nieznośnych warunków, pro-
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p o n o w a l i  W y s o k i e y  Po rc ie  przyznanie  i c h  n i e p o 
dległości.

Wszakż e ,  jak dzień,jest  rzeczą jasną,ze s k u t k i e m  
t e y  n iepodleg łośc i ,  n ie w i e r n i  zaga rnę l iby  wszys tk ie  
p r o w i n c y e  E u r o p y  i Azyi ,  zamieszkane  przez G r e 
k ó w ,  i że powol i ,  umieści l iby R a ja só w  w  ka tego-  
r y i  M u z u ł m a n ó w  i p rzec iw ni e ,  ze może p rz e m ie 
n i l i b y  nasze mecze ty  i nasze bożnice  w  kościoły,  
dz w on i l i by  w  n i c h  we  dzwony , i że n a k o m e c  w 
k r ó t k i m  czasie za ta r l iby  zupe łn ie  M u z u ł m a n ó w  na 
z ie m i .  W  t a k i m  s tanie  rzeczy* gd y  w z g l ę d y  re -  
l ig iyne ,  po l i tyc zne  , a d m i n i s t r a c y j n e  i narodo we * 
czy n i ły  te p ro poz ycye  n iepud obnemi  do przyjęc ia ,  
W y s o k a  P o r t a  odpowi ada ła  na to po k i l k a k r o ć  
na  piśmie  i ustnie , m in is te ry a ln ie  i op ie r a jąc  się 
na  t r a k ta ta c h .  Pojąwszy  od p o cz ą tk u  zamiar  F r a n 
k ó w ,  i wiedząc  dobrze ,  iż od p o w ie d ź  na te p r o p o 
zycye  , p o w in n a  os tatecznie bydź  daną z orężem 
w r ę k u  , W y s o k a  P o r t a ,  nie chcąc  zak łócać  z je- 
d n e y  s t rony  spokoynośc i  M u z u ł m a n ó w  * a z dru-  
giey,  aby  uczynić  prz yg o to wa n ia  po t rzebne  do woy-  
ny ,  s ta ra ła  się od w lękać  czas, i uży ła wsze lk i ch  ś r o d 
k ó w  ob ro ny ,  przez odpowiedz i  zaspakajające,  i kon- 
f e r e ń c y e  urzędow e , pom im o wszys tkiego  * co k o l 
w i e k  pr op o z y c y e  te m ia ły  hańb iącego  i szkodl i 
w ego  dla pańs twa  Ottomar iskiego i na ro du  M u z u ł 
mańskiego.

W  r o k u  zeszłym na w e t ,  lubo dziwaczne  pro-  
pozycye  , czynione przez  Ross j ą  w A k e r m a n i e ,  
w zględem  w y n a g r o d z e ń  , a zwłaszGźa co się tycze 
S e r w i j a n ,  n i e b y ł y  podobne  do p r z y j ę c i a , z tern 
wszys t k ie m W y s o k a  P o r t a  m im ow oln ie  przys ta ła ,  
aby  się zastosować do konieczności  c h w i l i ,  i w y b a 
w i ć  naród  m u z u ł m a ń s k i ,  Oczekując lepszey oko
l iczności ;  dotąd  większa część a r t y k u ł ó w  do s k u t 
k u  by ła  przywiedz ioną ;  w rzeezonem zaś mieyscu  
rozpoczę to u k ł a d y  wzglę dem w y nagr od zeń  i inte-  
ressow serwija ri skich,  i j ak k o lw ie k  oba te p u n k t a  
n i e b y ł y  tego r o d z a j u ,  i żby  po myślny  przyni eść  
m o g ł y  sk ut ek ,  m im o  to wszakże,  poddano się im, 
ja k  nieszczęściu.Lecz  Rossya ,  nie przestając  na tern, 
g d y  do tego jeszcze regula inenta  w o j s k o w e  , k t ó 
r e  P a ń s tw o  O t to m ańs ki e  szczęśl iwie dziś p r z y 
jęło,  s tanę ły  jey na zaw adzie,  bo ich pos tępy zwa
l i ł y b y  na nię sarną klęski ,  jakie gptow ała n a ro d o 
w i  m u z u łm a ń s k ie m u ;  przeds ię wz ię ła  nie dozwol ić  
na  to czasu M u zuł m anom .

T e g o  wi ęc  razu,  Rossya* Angl ia  i F r a n c y a ,  
z aw ar ł sz y  pomiędzy sobą p r z y m ie r z e ,  celem o t r zy
mania  przemocą tey n iepodleg łośc i ,  od roku ,  przez 
p oś red n ic tw o  swoich  m in is t r ó w ,  domagały się urzę-  
d ow ie  i o t w a r c i e  rzeczoney  niepodległości ,  a W y 
soka  P o r ta  ze swey s t rony ,  wiele  pracowała  i w ie 
le mówi ła ,  i żby  ich sk łonić  do zan iechania  tey  p r e -  
t ensy i ,  p r zek ła da jąc  im* iż,  gdy  w zg lęd y  religiyne* 
poli tyczne* a dm in i s t r acyy ne  i na ro do w e ,  czynią tę 
p r o p o z y c y ą  nie do przyjęcia ,  i gd y  ca ły  naród  p o 
wstaje* n ie po dobna  będz ie  n i g d y  do ic h  przy jęc ia 
go sk łonić .  Na  wszystko ,  co ty lko  im przekładano ,  
b y ł y  M o c a r s t w a  te głi ichemi* a pyszniąc  się swo- 
jemi si łami ty m  bardz iey up ie r a ł y  się g w a ł te m  pr zy 
jęcie t y c h  pr opdz ycyy  wyrnódz* W  tym r o k u  na
reszcie* zesłały swoje e s k a d ry  na A r c h i p e l a g ,  k t ó 
r e ,  o tw a rc i e  spr zec iw ia jąc  się temu* aby fiota Ol-  
to mańska  i okr ę ty  Egip tsk ie ,  p rzeznaczone  do p o 
wśc i ągn ięc ia  zbóyców* nie uda ły  się na  w y s p y ,  f lo 
tę i rzećzone  o k r ę t y  zmu si ły  weyść  do po r tu  Na-* 
w a r y ń s k i e g o *  i czekać  tam na rozkazy  W y s o k i e y  
P o r t y .  W  tym przec iągu  czasu* eskadry!  rossyy- 
ska  , angie l ska  i f r an cu zk a  wesz ły  nagle do tegoż 
p o r t u ,  mien iąc  się p rz y j ac ió łm i*  s toczyły b i t w ę  
w szys tk ie  t r zy  razem,  i każdemu w ia dom o o z d r a 
dzie, jako też szkodzie,  k tó rą  f iota Cesarska  od n ic h  
poniosła.  G d y  ty m  sposobem rzećzone t rzy M o c a r 
s twa ,  p o g w a ł c i ł y  t r a k t a t y  i w y d a ły  w o j n ę  * 
W y s o k a  P o r t a ,  zamiast ,  coby miała  użyć  od wetu ,  
j ak  tego mia ła  p r a w o ,  i cale inaczey  pos tąp ić ,  a n i 
żeli pos tąp i ła  z m i n i s t r a m i , i c h  p o d d a n y m i  i i c h  
o k r ę t a m i  k u p ie c k ie m i ,  t u  się znaydującemi ,  W y 
soka P o r ta ,  mówię ,  stosując się do okoliczności ,  za
c h o w y w a ł a  mi lczenie  i umyśl i ła  działać po p r z y 
jac ie l sku,  udając,  że wi e rz y  temu,  co tu  jey mów i l i  
M inistrowie tych trzech M ocarstw, iż dowódzcy ot-

t om ańs cy  byl i  p r z y c z y n ą  tey bi t  w y  , po d  w a r u n 
k iem jednak,  ażeby się już w i ę c e y  nie wt rąca l i  do 
s p r a w y  G reck ie y .  L ecz  ci niewi ie rni ,  nie pomnąc  
n a  wsze lk ie  um ia rk o w an ie ,  i d a l e c y  od zan iechania 
na ch w i l ę  swojey  p re le n s y i ,  aby wymódz uznanie 
ic h  propozycyi ,  n iepodleg łość  G r e E ó w ,  stając się je
szcze natarcZy wszymi,  okazal i  w  c ałem świe t le  n ie 
godziwe zamiary  F r a n k ó w ,  wzglęólem ludu  M u z u ł 
mańskiego.

Jakoż  widoczną  jest, iż tylk o dla zwleczenia  
czasu do wiosny  , W y s o k a  Por ' ; a  obchodzi ła  się 
poprzy jac ie l sk u  lak W poselstwach. ,  jak i w  ko n fe re n 
c j a c h ,  p rz ed  k i lką  tygodniami  o db  y w a n y c h ,  że po- 
k i l k a k r o ć  uw ia d a m ia ła  m i n i s t r ó w  , iż w k a ż d y m  
razię ,  k i e d y  ty lko  G r e c y  zechcą  s ię poddać ,  o t r z y 
mają  zu pe łn ą  i c a łk o w i t ą  a m n e s t y ą j  że w szy
stkie i c h  do br a  i posiadłości  b<ędą im z w r ó c o 
ne; że będą  mieli  w szelką s p o k o y n o ś ć  i pOkoy; że 
się im odłożą wsze lk ie  p o d a tk i  za leg łe ,  p rzez  ca ły  
czas ich  buntu* że oprócz  tego, Mś yso ka  Porta* je
d yn ie  w  zamiarze  pr zypodobania  s ię. t r ze m  M o c a r 
s twom ,  da ru je  im n a w e t  za r o k  d a h i n y j  że naresz
cie nadadzą się im wszelkie przy tvileje i sw obody,  
zgodne  ze stanem pod dan ych  hołctow n iczych  ( raja
sów j, lecz że niczego się im więce j /  nie dozwoli ,  co
by wiodło do przes t ąp i en ia  g r a n i c  tey ka tegor y i ;  
a choc iaż  W y s o k a  P o r t a  obo wią za ła  ty c h  m i n i 
s t r ó w ,  w d n iu  ividzenia się z n i r n i ,  i żby donieśl i  
Swym D w o r o m  o tych  u d z i e l e n i a c h  p rzy ja c ie l s k ich  
i jey p r a w n y c h  ob ronach ,  jako te ż ,  aby uw iadoui ił i ,  
ze wy m ag an y  rozeym będzie d o c h o w a n y  do czasu 
p r z y j ś c i a  od n i c h  odpowiedzi* wuzys tko to je d n ak  
po s łużyło  ty lko  do p owiększenia  i.ch d u m y  i za ro-  
zutni  iłosc i; u ro i l i  Sobie oświadczyć  * że nic nie przy^y- 
rną, jeżeli ty lko  nie będą nadane G r e k o m  W M o r e i  
i okol icach  Aten ,  k tóre  zowią ziem ity J lc llen u ir,  jako-  
te ż  mieszkającym na w y s p a c h  G r e c y i  , w y m a g a n e  
pr zywi le je ,  i ostatecznie oświaćltzyli* że w p r z e 
c i w n y m  razie,  wszyscy t rzey wyfjadą*

Owoż na  ćzem rzecz  stanęłau G dy byśm y t e 
raz,  rozważa jąc  nad ich  obe cnym pos t ę p k ie m  i i c h  
p r z y m i e r z e m ,  un ik a l i  Woyny jpd, czego u c h o w  ay 
rias Boże) i uznali  za rzecz konieczną  przys ta ć  na tę 
n iepod leg łość  Gre ków (n iech nas B ó g  od tego s t r z e 
że); nie mogąc już w s t rzym ać  zarazy,  d o t k n ę ł a b y  
ona wsz ys tk ic h  G r e k ó w  E u r o p y  i Azyi ,  k tórzy  w  
n a d e r  k r ó t k i m  czasie, ogłos iwszy się niepodległy mi,  
wysz l iby  z klassy p o d d a n y c h  h o ł d u j ą c y c h ,  i u j a r z 
m iw sz y  w ' r o k  lub  we  d w a  la ta  sz lache tny n a 
ród M u z u łm a n ó w ,  skoczyl iby n a m  kied y  na k a r k i ;  
a jasną jest rzeczą,  iż s k u tk ie m  tego było by ,  n i e 
stety! zagładzenie  naszey rel igi i  ii naszego pań s tw a.  
Oczywis ta  jest, że kiedy,  n ie ch  b i d z i e  Rogu cli wała  
same p r o w i n c y e  tu r e c k ie  w E u r o p i e  i Azyi  są n a 
pe łn i one  m nóztwe m niezliczonem, m u z u łm anów ,  te
dy  działaliby śmy p rzec iw  ko na sz y Religii i nasze
mu p r a w o d a w s t w u ,  gdy by śm y ,  lę ając się woyny,  
by l i  p r zyc zyn ą  spodlenia naszay  re l igi i ;  a b y ło b y -  
to oddaw ać  z w ła s n y c h  r ą k  p o d ł y m  n i e w i e r n y m  
nasze p ro w in c y e ,  nasze żony , nasze dzieci  i  
do b ra  nasze; oprócz  tego godiną jest uw agi ,  Je 
k i edy  n ie gd yś  panowa l i  nad  c a ł y m  świa tem n ie 
w ie rn i ,  dzięki  n i ech  będą za to Bogu,  po z j aw ie 
n i u  się naszey- re l ig i i ,  i za po m o cą  W  szechmocne-  
go, od <?ni szczęś l iwych naszego P r o r o k a ,  aż do n a 
szych  czasów,  br ac ia  nasi M u z u ł m a n i ,  k tó rz y  nas 
poprzedzi l i ,  p rz en i kni en i  ucz uc iem  swojey re l ig i i  i 
niocy, nigdy,  w żadney  b i tw ie ,  n i e  daw ali w zg lędu  
na l iczbę n i e w i e r n y c h ,  a p r acu ją c  w jedności d u 
c ha  p o w ie le k ro ć  sto tysięcy razy  w y tę p i a l i  o-  
rężem kroc ie  tys ięcy n i e w i e r n y c h  , i o rężem s w o 
i m  zawojowal i  wie le  p r o w i n c y y  i okolic.  T o ż s a 
mo będzie i te raz ,  k iedy ,  j ednocząc  nasze se rca  , 
p óy dz iemy  do boju drogą  Pana!  bo  z pomocą  W s z e 
chm oc nego  i jego P r o r o k a  i w s tępuj ąc  w  ś lady  
i n n y c h  osób ś w i ę t y c h  naszey re l ig i i ,  nie masz w ą t 
p l iwośc i ,  że odnies iemy św ie tn e  z w yc ię z tw a.

T a k  w i ę c ,  t r w a y m y  zawsze mężnie  w  na -  
szem o d m ó w i e n i u  p r z y c h y l e n i a  się do p r o p o z y -  
cyy  n ie dor zecznych ,  w s p o m n i a n y c h  t r z e c h  M o 
c a r s t w ,  a jeśli, uzna jąc s łuszność  naszego odm ó
w ie n ia ,  p r ze s ta ną  one  mieszać się do s p r a w y  G r e c 
k iey , tedy to będzie z iepszem ; lecz jeśli przeci-



wnie będą one jeszcze nastawały,  ażeby W y s o k a  
Aorta propozyeyą tę przyjęła „ pamiętaymy,  ze 
Wszyscy niewierni ,  jeden i tenże sam stanowią n a 
ród i że, wprz ypadku  nawet,  k iedyby  się oni 
zjednoczyli wszyscy r a z em ,  my z nasżey st rony,  
pełni  ufności w Bogn i w jego p ro r o k u  , posta
nowiliśmy powstać w massie do walki  za naszą re-  
hgiją i za nasze państwo, i ze wszyscy Baszowie, 
niemowie , magnaci  państwa, i, jeśliby tego była 
potrzeba, wszyscy nawet  muzułmani ,  jeduoby ty l 
ko ciało składali .

Z tegoto względu,  woyna ta zgoła hie jest 
podobną do wszystkich innych,  k tóre  ją poprzedzi
my; nie jestto juz woyna kra ju przeciw krajowi,  ce
lem rozszerzenia granic.

Nie, jak to było wyżey wyłuszczono, że za- 
Wiiarem niewiernych,  od czego w ybaw nas Boże , 
jest prosto tylko-zniszczyć na ziemi naród M uzu ł 
mański,  i zdeptać religią Mahometa,  woyna ta więc 
jest woyną re l ig iyną i narodową.  Niech ubodzy 
ł bogaci, wielcy im a l i ,  niech każdy Muzu łman 
Nareszcie weźmie sobie za powinność,  walczyć; 
n iech  się strzegą myśli wymagania zapłaty, owszem, 
nie szczędząc, ani swojego mienia,  ani krwi ,  n iech 
nikt  z nas nie zaniedbuje niczego, co tylko czynić 
godnością jest Muzułmana;  łącząc nasze serca, Uzyy- 
my wszystkich naszych sił aż do śmierci  za naszę 
r ęligiją. Jestto nieodzowną i widoęzną,  że inaczey 
nie masz zbawienia dla Muzułmanów,  ani na tym 
swiecie, ani na tamtym.

Pokładaymy więc w Bogu nadzieję, że wszę
dzie wytęp im y podłych niewiernych wrogów na- 
szey wia ry  i naszego państwa, że wszędy Muzu łm a
ni  uwieńczeni będą zwycięztwem.

Tak i  jest stan rzeczy; niech ci, w k tó ry ch  
cokolwiek pozostało religii w sercu,  dowiedzą się 
° tern, i weydą w siebie sam ych ;  naymocniey je
steśmy przekonani ,  że się połączą sercem i duszą, 
ku  pracowaniu nad ut rzymaniem naszey w ia ry  i 
naszego państwa, oraz nad zbawieniem dusz na
szych, i że dołożą wszystkiey swey gorliwości w 
walczeniu  za sprawę religii.  Dopomóż nam Boże!

, t lok um ent  powyższy nie pot rzebuje prawie  
objaśnienia, jaką nosi cechę.

Gdy Sułtan podnieca przeciwko Rossyi fa
natyzm wszystkich muzułmanów,  k iedy ją w ymie 
nia, jako poprżysięgłą nieprzyjaciółkę wyznawców 
M a h o m e ta ,  wzywa do Woyny wszystkie narody,  
s$siadujące z nasżemi granicami  na Wschodzie,  a 
do buntu  zapala l icznych poddanych C e s a r z a ,  któ- 
r z y spokoynie wyznają iślamizm pod tarczą p raw  
n as z y c h ; kiedy nam przypisuje powstanie G r e 
k ów  i zamysł obalenia Państwa Ottomanów; z d r u 
giey strony, obwieszcza D w o r y  sprzymierzone,  że 
jedynym i prawdziwym jego celem było,  czas zy
skać, i odpowiedzieć,  z orężem w ręku,  na pro-  
pozycye, k t órych celem było uspokojenie Grecyh 
W i ę c e y  jeszcze; przez toż oświadczenie,  obwie
szcza Sułtan zarówno Rossyi zupełne znikczemnid- 
nie t ranzakcyy z Portą,  wyrażając , iż n igdy nie 
Uważał za obowiązującą konwelicyi Akermańskiey; 
iż on ją zawierał  dla tego tylko,  żeby potem zer
k a ł ,  a z nią razem i wszystkie dawnieysze t r ak 
ta ty ,  k tóre ona po twierdz a;  dla zniweczenia na
stępnie naydroższych i naychlubnieysZych t y t u 
łów p ra w naszych i naszey chw ały  narodowey.

Przed ogłoszeniem i po niem tego aktu,  D y 
wan Konstantynopol i tański  nie przes tawał o tw ar
cie naruszać tychże t rakta tów,  a względem k tó 
r y c h  teraz dał  poznać swe rzetelne zamiary.

Bandera  nasza i bandery  nrawie  wszystkich 
tunych narodów nie przepływają  już B o s fo ru . 
pasze prowincye południowe mają już zamkniętą 
jedyną drogę swojego handlń.  Nasze ok rę ty  za
t rzymane są w K onstan tynopo lu  , a ładunk i  i ch  
babrane; nasi wreście poddani przymuszeni zosta- 
1 do opuszczenia Państwa Ottomańskiego w prze- 

01'Igu dni piętnastu, albo przyjąć stan ra jasów  i 
uledz wszystkim ztąd następstwom.

_ Tak ie  czyny, wywołania tak ciężkie i środki, 
h to re  one czynią pot rzebnemi , wzbudzają żal nay-  
tnocnieyszy. Lecz k rzy w d y  i szkody, nad k tó rych

nam wy rządze niem 'Por ta  zdaje się usilnie* praco
wać,  wymagają,  z drugiey strony, zupełnego i ry 
chłego wynagrodzenia,  i Rossya, zawsze daley ze 
swymi sprzymierzeńcami  ut rzymując  negocyacye,  
k tó rych  wymaga dopełnienie t r ak ta tu  londyńskie
go, t rzymając się co do l i te ry i ducha tego aktu  w  
tern wszystkiem,  cokolwiek ściąga się do jego w y 
konania,  za pomocą Bo£ą, pot raf i  ot rzymać to w y 
nagrodzenie nieodzowne; potrafi zapewnić dla h an 
dlu na morzu Czarnerrl nietykalną wolność, k tó ra  
stanów'! p ierwszy w a ru nek  exystencyi ,  dla t r ak ta 
tów z Por tą  poszanowanie i potrzebną t rwałość,  dla 
swych poddanych znieważonych wszystkie w y 
nagrodzenia,  jakich  tylko wymagać mają oni prawo.

W i a d o m o ś c i  z P e r Sy I.
Wiadomości  z Persyi  , umieszczone^ w  Nrze 

22 naszey gazety (Kur .  Li t .  N. 26) doniosły publ i 
czności o sp ra wied l iw ych  pobudkach,  k tóre  skło
ni ły  jenerała P a sk iew icza  do zerwania negoCyacyy, 
rozpoczętych z rządem perskim,  i o rozpoczęciu 
nanowo działań nieprzyjacielskich.  Pod ług po- 
źnieyszych doniesień,  odebranych tu  d. 25 t. tn. 
działania wojenne,  w różnych punkt ach z dziel
nością rozpoczęte,  pomimo t rudności  po ry  roku,  
nadzwyczaynie eiężkiey w tych  krajach,  w p i e r w 
szych dniach zaraz, oznaczone zostały znakomite-  
mi wypadkami .  Jene ra ł  major P a n kra tjew , prze
znaczony do działania w p ra w e y  stronie,  z od
działem pod swemi rozkazami ,  zajął dnia i 5 
stycznia i bez żadnego oporu,  miasto t lrm iją , o- 
toczone fossami i murami .  Miasto t o , jedno z  
nayznakomitszych w prowincy i  A d zerb i& a n , w  
takiem jest położeniu ,  iż może byd f  źródłem 
wielkich  zasiłków w opatrywaniu  się w żywność.  Z  
drugiey s trony jenerał  porucznik H ra b ia  S uch - 
te len  poszedł w  l e w o , w  zamiarze opanowania 
tw ierdzy  A rd eb il. Zaledwie ten Jene ra ł  ukazał  
się pod murami  tego miasta,  naymocnieyszego w  
A d zerb id źa n ie ,  dowódzca perski  bramy jego d. 26 
stycznia z pośpiechem dla woysk naszych o tw o
rzył.  Oddanie tego miasta, ze wszech względów 
jest nader  wie lkiey  wagi,  i między innemi  uczy
niło nas panami  dosyć znacznych magazynów. B y 
ło to miasto rezydencyą dwóch xiążąt ,  synów A b b a -  
s a -M ir z y , którzy prosili,  aby mogli tam zostać pod 
protekcyą woysk naszych. W  powszechności,  mie 
szkańcy,  daleko od t eg o ,  iżby się mieli  opierać  
ich  postępowi, wszędzie je przyymują  z okazami 
radości. \

Nim nawet wiadomość o tym pomyślnym 
w ypadku  mogła dóyśdź do T eh era n u , i jak ty l 
ko tam dowiedziano się o zerwaniu  układów,  a 
odnowieniu działań nieprzyjacielskich,  Szach, ży
wo przerażony nanowogrożącemi  mu niebezpieczeri- 
Stwy, o tern tylko myślał, jakby wszelkiemi  spo
sobami je st rzymać.  W y s ł a ł  co ryc hley do jene
ra ła  P askiew icza  p ro s to ,  dla oświadczenia chęci  
swych  do pokoju i dla uwiadomienia go o w y 
słaniu bezpośredniem summ, przeznaczonych na 
wynagrodzenie pieniężne,  słusznie wymagane przez  
Rossyą, a k tórych  połowa przyszła już do M i a 
na . W e z w a ł  też razem A b b a sa -M irzę  do przy
śpieszenia Ze swojey s t rony zawarcia t rakta tu ,  0- 
pnt rując go potrzebnem do tego upoważnieniem.  
Skutkiem tak usilnego zagajenia, Jene ra ł  P a sk ie - 
tvicz, przy  wysyłaniu  swego gońca,  gotował  się do 
naznaczenia mieysca, w którem pełnomocnicy obu
st ronni  miel iby się zgromadzić dla dokończenia 
zbawiennego dzieła, przerwanego skutkiem pol i ty
ki ,  k tórey rząd perski  zdaje się nakoniec uznawać 
niebezpieczeństwa. Jakoż,  doniesienia, poźnieysze 
jeszcze, uwiadamiają,  że jenerał  P askie iv icz  wyje
chał  z T a u ry s  d. 29 styeznia, z g łówną swoją k w a
terą,  udając się do M ia n a , dokąd Xiążę  A b  bas- 
M irza  na 1 lutego b y ł  oczekiwany.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  22 lutego.
(Journal de S t .  Pe tersbourg .)

P a p ie r y  pub liczne  : Konsol idy 84 |  — B i 
le ty  skarbowe 60 — Bony mexykaiiskie — K o- 
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lumbiyskie 25 — Brezyliyskie 62{- — Rossyyskie 
— Greckie 17*.

Gazeta dworu donosi o mianowaniu  P. A d 
d ing ton  na urząd minist ra przy Związku-Niemiec-  
k im ; był  on sekretarzem legacyi do Stanów Zje
dnoczonych, a potem kotnmissarzem do negocya- 
cyi  jednego t rakta tu .

— Xiąże Montrose został znowu mianowa
ny Lordr in-Szambelanem Królewskim.

— D. 16 Deputacya dyssydentów udała się 
do Xięcia  TT ellingtona  z prośbą,  aby ze strony Rzą
du popar ł  obalenie praw zwanych te s t-a c t i cor
pora tion  act; Xiąże  przyjął  ją bardzo grzecznie,  a- 
ie o:, la tęczo ey odpowiedzi  nie dał. C ourier  po
wiada,  że to była deputacya uni taryuszów,  którzy 
chcieli  dowiedzieć się: czyli rząd będzie wspierał  
b i ll  o tey sekcie.

— Po wyniesieniu P. H .  Wel le s ley  do pa- 
rowstwa pod ty tułem lorda C owley , cz terech braci  
zasiada teraz razem w izbie parów,  okoliczność, 
k tóra  się tylko między*członkami  familii  Kró le w -  
skiey zdarzała.

— Oto jest wyliczenie strat ,  jakie mary na r
ka  angielska w ciągu ostatniego roku poniosła: 270 
statków rozbiło się; 5g5 wyrzuconych na brze
gi. lecz 3q8, a m oze iw ię oey zostało naprawionych;  
5o zginęło; 35 opuszczono na morzu; o 3 i żadney 
wiadomości nie ma; 12 uznano za niezdatne do 
żegiugi; 6 spaliło się; 5 zostało skołatanych przez 
wiat ry ;  5 zginęło przez uderzenie się o inne stat
ki;  35 zostało schwytanych przez korsarzy Bue- 
»os-Ayreskich i Kolumbiyskich , lecz i 5 odebra
no, a u  na powrót  otrzymano; 4 i z bogatym ła
dunkiem zostało z łupionych przez korsarzy grec- 
kich.

— Jeden z naszych dzienników ogłasza list 
nas tępny lorda Cochrane: „Znaydując w dzien
nikach rozmaite wnioski bezzasadne, względem po
budek powrotu  mego do tego k r a j u , umyśliłem 
.(ponieważ to nie może bynaymniey zaszkodzić spra- 
wie ludzkości) podać do wiadomości powszechney,  
że g łó w n y m  zamiarem Grecyi ,  chcącey wypłacić  
się /a usługi przez mocarstwa neutra lne jey oświad
czone , jest szczera chęć pozyskania ś rodków do 
zniszczenia rozbojów morskich,  popełnianych przez 
liczne statki, wiosłowe, napastujące Archipelag .  To 
działanie nie może być dobrze wykonanem przez 
żadne statki żaglowe. A  istotną jest rzeczą, że w 
okolicznościach teraźnieyszych G re cya ,  o żadne 
inne przedsięwzięcie morskie kusić się nie inoże.

F  R  A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  25  lutego.

(Journal de St .  Petersbourg .)
S i r  i, a P a r y z k a  2 3  lu tego w sobotę. P ięć  od 

Sta, i o 3 fr .  9 J  Trzy od sta, 69 I r— Akcye b an 
kowe,  igo5. —- Pożyczka Króle  w skp-hiszpańska, 
71* Pożyczka Haytańska,  670 fr.

  Po ukończeniu sprawdzeń p ra w elekcyi
na dniu 2t izba deputowanych przys tąpiła nazajutrz 
do w y boru  pięciu kandydatów do prezydencyi.  
Liczba wetujących była 364, zatem większość sta
nowcza zależała od i 83. W o t a  podzielone by ły  
następnie.  PP.  de la  B o u rd o n a ye , 178; Gautier ,  
174; Royer-Collard,  168; Ravez, 162; Kazimierz 
P e r r ie r ,  156: gdy tak żaden większości stanowczey 
nie o trzymał,  na sessyi 23 przystąpiono do n o w e 
go wetowania.  Liczba wotujących była 358 , za
t em  większość 180. Po ogłoszenia przez prezy
denta wypa dku  wotowania,  głosy następnie zna
lazły się podzielone: P P .  Delalot, 212; H yde  de
Neuville 206; Royer-Collard,  189; Gaut ier  187; K a 
zimierz Perr ier ,  180. Zatem prezydent  ogłosił ich 
kandydatami  do prezydencyi,  a izba postanowiła, 
żeby o tern było doniesiono J.  K.  M.

— Rozporządzenie Kró le wskie  z d. 17 lutego 
wyraża  co następuje:

„Summa 1,825,000 fr., uchwalona p ra w em  24

czerxvca 1827, na wydatki  oświecenia publicznego 
roku  1828, oddaje się do rozrządzenia ministra o- 
świecenia publicznego i rozdziela się na 3 części 
szczególne, a na 4 rozdziały.

1). W y d a tk i  stałe, prowizorowie i professo- 
rowie  927,700 f r .

2.) Setninarya Królewsk ie  i wydatki  rozmaite 
822,3oo.

3 ) Szkoła Kró lew ska Burbońsko-Vandeyska
25,000.

4 ) Zachęcenia w inst rukcyi  pocz ątkow ey ,
5o,ooo fr. Ogół 1,825,000 fr.

— H ra b ia  de Moiistier, marszałek obozowy, 
jeden ze t rzech należących do gwardy i-przy hoczney, 
k tórzy towarzyszyli  L u d w ik o w i  X V I ,  w smutney 
podróży do Varennes ,  zakończył w tych czasach ży
cie, mając lat 79.

— Akademia  f rancuzka odbyła elekcyą na 
mieysce próżnujące przez zgon hrabiego F r a n 
ciszka de Neufchateau: po dwóch wotowaniach P. 
L eb ru n  został wybranym większością 18 głosów. 
Ubiegali  się z nim PP .  Anceiot  i de Pongervil le.

— Lis ty  z M adry tu  donoszą, że otrzymano tam 
wiadomość z Barcellony,  iż zdrowie Króla  zupeł 
nie się poprawiło.  Od czasu choroby P. Calojuar- 
de J .  K .  M. sam adressuje do różnych Minis trów 
depesze, które się do nich ściągają; bardzo często 
własną jego ręką  są zapisy w ane.

— Mówią o mianowaniu X .T har in ,da\vnegoB i-  
skupa Strazburskiego na A rcy  Biskupstw o w A u c h .  
Za następcę przy Xięc iu  Bordeaux  dają mu B i 
skupa Hermopoli tańskiego,  którego mieysce zay- 
mie Biskup Beauvais.

N i d f , r l a n d y .
B r u x e lla  dnia  20 lutego.

Rząd pozwoli ł  na wolne tranzi tum wszelkich 
towarów rękodzielnych , nie wyłączając materyy 
w e ł n i a n y c h ,  wyrobów jedwabnych i że laznych:  
jest to rzeczą wielkiey wagi dla prowincyy nad- 
reńskich pruskich i ciih całych Niemiec południo
wych,  ze względu na ich  handel  zamorski  przez 
Hollandyą.

— Towarzystwo muzyczne pod imieniem G re- 
t r y  w Leodyum,  obchodząc d. i 5 rocznicę tego s ław
nego kompozytora,  dało wieczór muzykalny,  k tóry  
wspaniałością przeszedł wszystko, cokolwiek dotąd 
u nas w tym rodzaju widziano. (J . d. S. P .)

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(z Gazety  Sankt 1’etersburskiey).

Hrabia  C a p o -d ^ Is tr ia , w czasie krótkiego 
bawienia swego na wyspie M alcie  , prosił,  aże
by  mu nie czyniono żadnych honorow,  a pos tę
powano z nim, jak z człowiekiem prywatnym.  T rz y  
k ap ry  greckie,  przyprowadzone do M a lty , za je
go wstawieniem s ię ,  zostali wypuszczeni :  gdyż
H ra b ia  przyrzekł ,  że szkody, przez nich zrządzone, 
będą wynagrodzone.

Basza E g i p t s k i , wiadomość o bitwie Nawa- 
ryńskiey,  z nay większą przyją ł spokoynoscią. „Nie 
ża łuję ,  miał  powiedzieć,  okrę tow:  bo mogę zbu
dować nowe; ale mocno żałuję straty !udziu W i e 
lu z lepszych oficerów francuzkieh i cudzoziem
skich dawno już opuścili oboz pod A b u -Z a b e l , 
w odległości o 3 godziny od K a iru . W  liczbie ich 
znayduje się P. P ia n a , k tó ry  w roku 1815 był na 
okręcie B ellorophon  i miał  jechać z A apoleonem  
na w yspę ś. H e le n y , a teraz z półkownikiem K o sta  
w,yjechał  do M a rsy lii.

P r e n u m e r a t a .
O d  d n iti ig o  n a s tę p u ją c e g o  m ie s ią c a  

k w ie tn ia  , z a c z y n a  s ię  p r e n u m e r a ta  K u r y e r a  
L ite w s k ie g o  n a  2g i  k w a r ta ł  ro k u  b ie żą ce g o • 
C en a  z w y c z ą y n a  ru b  2 k o p . 2 5  s r e b re m .

Pozw olono drukow ać •  Z  polecenia JTV. L itew skiego W ojen n ego  G ubernatora.
A n d rzey  Sucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu i Kawaler.

w D rukarn i R edahcyi.
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AoMa Mockobckui OneKyHCKiS CoBAmt chmi. o6i>- 
hhio b ł  ohomb Cyflenrt. npoAaBamtCH en 

nKipoHiiaro mopra 3ajiomeHHoe h npocpoHeHiioe He* 
ABHXHivtoe HM'feHie HojiKOBHrlpbi BapBapti A a b k -  
ctecoH ^onepH K.y3Mliitofi-Kapap,aeB0H, cocm ontnee 
Mhhckoh rySepnin, BopHcoBCKaro y ^ 3Ąn, BB^epe- 
BHaxi; c ł  ABopaam HsfJHiipfc 031.81-19, 'Incm i 58, 
EapAOAHHaxi. 5 ", Mamecoiiti 81; JOpHjioBt. 35, IIo- 
H& 34, JlyfjeimxT, x6, CaKOBnnaxn H3Ł 102-17, 3 a- 
Cpo.ibi; 37, HeABe/iHHH-t; 7, Kpyr.ifce 6, h moro 54o 
Aymi. myaxefcxa nóJia, KomopoMy Hłntniio moprn 
sa 3Hanaionn.cn 6i.mii,: nepBBin s3, Bmopniii 26 n 
Srpemin 3o hhcai. aiipK-jm Micnpa 1828 ro^aj no* 
Henty aiejiaioinie K.ynnnib n G.iaroBo.inmi. HBHnn.cn 
bb OneKyHCKin CoBKim. b t. HasHanenHŁie moprn, b ł  
łonu, nacoBi. no ympann, no^niictiBambca me ki. 
siopraMi. emeAHeBHO, iiCk-iiona/i iipa3Aii0HHi>ie yHil. 
tpcBpaAH 21 ahj1, >828 ro^a.

O K C neA H inopi. C m p am m iK O B n
SKcneAiimopa LLo m o i h h h k i .  IloMepaHpeBi..

1 Rada Opiekuńcza Moskiewska C e s a r s k i e 
g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza, iż w 
Siey będzie się przedawać przez aukcyą z publicz
nego targu, oddany na ewikcyą i przeterminowa
ny nieruchomy majątek Półkownikowey Barbary 
Alexiejowey córki Kuzminey Karawajewey, po
łożony w Mińskiey Gubernii, Bnrysowskiego Ptu, 
' ve wsiach: z dymami Izbiszcze z 81— 19, Czysto 58, 
^ a rd o l ic z a c h  3o, Malesowie 8i> Juryłowie 35) 
Po nie 34, Lubieniach 16, Sakowiczach ze 102 17, 
Zabrodzie 5;. Niedźwiednicy 7, Kruhle 6, wogók 34o 
dusz płci męzkiey, na kupienie tego majątku na
znaczają się targi: iszy q5, 2gi 26, i 3ci 3o kwie
tnia 1828 roku, zatem życzący kupić, zechcą przy- 
b y d ź  do Rady Opiekuńćzey na oznaczone targi na 
godziną lo tą zrana, zapisywać się zaś do targów 
każdodziennie, oprócz dni świątecznych. Dnia 21 
lutego (1828 roku.

Expedytor Strasznikow.
Pomocnik Expedytora Pomerańcew.

3  Orni. i lp a iu t e t t i*  P o cy A a p cn iB eH H a ro  3 aeM - 
l ia r o  B a i t K a  o ó n n B J iH e m c n , n m o  b b  o h o m b  n p o A a -  
B a m i.c n  d y / ie m n  aanoateH H oe mvi-bHie l io p y m u i iK a  
M iix a B .iL i K apaH A M , B o j ib ih c k o h  P y ó e p n i n  O B p y n -  
CKaro n o B t.m a  b i. Ae P eB H t C m en a n O B K t M y w e c x a  
55, h  H iencK a n o n a  48 A yiU1*, c o  s c K n ił.  11x1. HM y- 
lpecn iB O M ij, m e.ieaH h iM i. aaBOAOMt n  3eM Jieio, n p n -  
H o cn u t;ee  A0 X °A y  b b b o a b  h o  3 1 i p y ó .  9 2  K o n . c e -  
p eó p o M B - A -*11 ’i e r o  HM inourb ó b im b  n a 3naH eH bi c p o -  
K n ,n o  H c m e n e H in  6 m n  HeAt.-ib o m b  c e r o  oóbH BJieH in. 

l lp a B H in e A b  R a H p e j m p in  41 . (J leA ep o B b .

3 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
ogłasza się, iż w nim przedawać się będzie odda
ny na ewikcyą majątek Porucznika Michała Ka- 
randy, Wołydskiey Gubernii, Owruczskiego Ptu 
we wsi Stelanowce płci męzkiey 55, żeuskiey 48 
dusz , ze wszelką ich własnością , żelaznym zawo
dem i ziemią, przynoszący rocznego dochodu po 
3 n  rub. 92 kop. sr. Do czego mają bydź nazna
czone terminy, po upłynieniu 6ciu tygodni od lego 
ogłoszenia.

Zarządzający Kancellaryą J. Fiedorow.

1 Od W itebskiey  M agistratury Fowszech*
liey Opieki ninieyszem ogłasza s i ę , iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez atikcyą 
t a r g u , przeterm inow ana ewikcya W itebskiego 
obywatela żyda W u lfa  Rozenfelda, zawierają
ca się w  murowanym  trzypiątrow ym  domie, \V 
mieście W itebsku  położonym z przybudowania" 
mi i ziemią. Dla czego uazuaczono term iny do

'•ca v s i8 s8  Foku

targów terażn . 1828 roku: iszy 3 o maja, 2gi 
2 i 5ci 5 czerwca.

B uchhalter  Taranczuk.

1 Od W itebskiey M agistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, przeterm inow ana ewikcya Potockiego o- 
byw ate la  żyda Szlomy D ra b k in a , zawierająca 
się w m urow anym  dw upią trow ym  dom ie , w  
mieście Po łocku  położonym z przybudow ania- 
mi i ziemią. Dla czego naznaczono term iny do 
targów  terażn . 1828 r. iszy 3 o maja 2gi 3 
i 3 ci 5 czerwca.

B ucbbaker Taranczuk.

1 Od W itebskiey M agistratury Pow szech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey p rze 
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą t a r 
gu, p rzeterm inow ana ewdkcya Witebskiego o- 
bywatela żyda Mowszy K a ra s in a , zawierająca 
się w dwóch jego domach murowanym  i d r e -  
wniauym, w  mieście W itebsku  położonych, z zie
mią. Dla czego naznaczono terminy do targów’ 
terażn. 1828 r. w czerw cu iszy 26 , agi 3o i  
3ci 3 lipca.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od W itebskiey  M agistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey prze
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą t a r 
gu , p rzeterm inow ana ewikcya W itebskiego o -  
byw ate ła  żyda Zeylika Ka liana, zawierająca sig 
w domie, którego dolne piątro murowane, a gór
ne drew niane, w mieście W itebsku  położonego. 
Dla czego naznaczono terminy do targów terażn* 
1828 r. w czerw cu iszy 26, 2gi 5o i 5ci 3 lipca.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od W itebskiey  Magistratury Pow szeeh- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey” 
przedawać się będzie z publicznego przez au
kcyą targu, przeterm inowana ewikcya W i te b 
skiego obywatela żyda Zimana Ehinsona, za
wierająca się w  murowanym jednoplątrowym 
domie i na dziedzińcu piwowarnia, z ziemią, w  
mieście W itebsku  położonemi. Dla czego n a 
znaczono term iny do targów  terażn. 1828 r» v*- 
czerwcu iszy 26, 2gi 3 o i 3ci 3 lipca.

B uchhalter  Taranczuk.

1 Od W itebskiey Magistratury Powszcch- 
liey Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey prze
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, przeterminowana ewikcya W itebskiego 
obywatela żyda Azika Bohorada, zawierająca sig 
w  8miu m urow anych kramach, i mieszkalnych 
przy nich izbach) w mieście W itebsku  położo
nych. Dla czego naznaczono terminy do targów  
terażn . 1828 r. w  c z e rw c a < iszy 56, 2gi 3o i 3ci 
3 lipca.

B uchhalter  Taranczuk .

1 Od W itebskiey M agistratury PoWśzech- 
rtey Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze
daw ać się będzie z publicznego przez aukcyą



targu , oddany na ewikeyą i p rzeterm inow any 
nieruchomy majątek, Potockiego P tu  obyw ate
la  B enedykta  S /ulakiew icza sekcessorow, poło
żony w  temze Ptcie  we wsi Dziahotce 20 płci 
męzkiey dusz, zapisanych do ostatniey rewizyi, 
z ziemią i ze wszeiką przynależnością. Dla cze
go naznaczono terminy do targów  terażn. 1828 
r .  w  czerwcu iszy 26, agi 5 o i 3 ci 5 lipca.

B uchhalter  T arauczuk .

i Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż z przy
czyny nieoddania pożyczonych w W ileńskiey Ma- 
gistraturze Powszechney Opieki przez tuteyszego 
obywatela Gotliba Zeydlera 29,473 rub. 5o kop. 
assygn., dom jego w mieście W ilnie  pod N. ago 
położony, z którego pokazano lociolelniego docho
du i 6, i 5i rub. , oddany przez tę Magistraturę na 
publiczną przedaż we cztery miesiące od dnia o- 
statuiego wydrukowania ogłoszenia w Gazetach o- 
bu Stolic. Zatem życzący kupić pomieniony dom 
zechcą przybyć do W ileńskiey Magistratury Po
wszechney Opieki. Dnia 3 marca 1828 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski. .

1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu Czssowey Expedycyi ogłasza się, iz z przy
czyny nieoddania pożyczonych w Wileńskiey Ma- 
gistraturze Powszechney Opieki przez Łiiteyszych 
mieszkańców żydów W ulfa Szlomowicza i Leję 
Leyzerową Nechisową 5oo8 rub, assygn., dom ich 
w mieśeie W ilnie pod W. 1191 położony, 7. które
go pokazłno locioletuiego dociiodu 1717 rub. srebr. 
oddany przez tę Magistraturę na publiczną prze
daż we cztery miesiące od dnia ostatniego wydru
kowania ogłoszenia w gazetach obu Stolic. Zatem 
życzący kupić pomieniony dóm zechcą przybyć 
do Wileńskiey Magistratury Powszechney Opie
ki. Dnia 3 marca 1828 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Od Nowogrodzkiey Szlaclieckiey Opieki 
ogłasza się, iż na wyprzedaż schedy W ileńskiey 
Ednkacyiney  kommissyi w H rabstw ie Turzeekim 
wydzielouey, oprócz trzeciego term inu  licy ta- 
cyi w dniu dzisieyszym przypadającego, stoso
wnie do żądania jawiących się na ony kon tra 
hentów , oraz dalszych wierzycieli J W .  Hr. Chod
kiew icza tta wspomnionem H rabstw ie umiesz
czonych, odbywać się będzie w czasie następnych 
Nowogrodzkich kon trak tów , tojest dnia i8 b ie -  
gącego mca m arca, ostateczny przetarg, czyli 
dobicie targu, nie mniey, że ten co dobije t a r 
gu, obowiązanym będzie objawioną przez siebie 
ilość, za potrąceniem zadatkowych w propor- 
cyą lo tey  części ocenkowey summy, przy licy- 
tacyi złożyć się powinnych pieniędzy, zapłacić 
naydaley do dnia i 5 kw ie tn ia  terażnieyszego 
roku.

M arszałek i K aw ale r  Józef W ereszczaka.
S ekre ta rz  X aw ery  Gnoinski.

2 Od Podolskiey Magistratury Pow szech
ney Opieki niuieyszem ogłasza się, iż na prze
daż przez aukcyą z publicznego targu , oddane
go na ewikcyą i przeterminowanego m urow ane
go dwupiątrowego domu, Kamienieckich mie
szkańców żydów Leyby Herszkowicza i żony 
jego Rucltli Szwarcm anow, w cyrkule miasta 
Kamieńca; położonego, pod którym , równie i 
iunemi zabudowaniami, kramami i dalszomi ró- 
żnemi przvbudovs uniami, takoż nie zajęley pod

budow ę ziemi 46 k w a d ra t ,  sążni i jeden arszyn^ 
ocenionngo w  niepalnych m ateryach 6,6o4 r. 
7 4 kop . ass. na  uzyskanie długu za pożyczkę 
przez nich, wynoszącego oprócz procentów c 64o 
rub. assygn; naznaczono targi: iszy 2, 2gi 4 , 
i 3 ci ostateczny 7 maja teraźń . 1828 roku; ży
czący kupić dom ten , zechcą przybyć do M a
g istra tury  Powszechney Opieki w  pomienionych 
dniach o godzinie 1 istey  zrana, i widzieć w  niey 
przedającego się domu inw en tarz  i w arunk i.

S ekre ta rz  Czarnucki.

3 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na roz
dział Dobr w  Gubernii Mohilewskiey w  Czau- 
sowskim Powiecie położonych, do Dziedzictwa 
zeszłego Sztatckiego Sow ietnika Starosty M e- 
reckiego Józefdwicza należnych; Ukazem R zą
dzącego Senatu w  r, 1827 januar. 7 dnia nasta- 
łym, toż Sądu Głłgo Mohilewskiego 2go D epar. 
udeterm inow any, skutkiem onych w r. przeszłym 
1827 do majętności Zyliwja w  Komplecie zje
chawszy, D ekre tem  swym dnia 27 julii ogło
szonym, prócz działań  pierwszemu zjazdowi 
właściwych, ak ta  Inkwizycyi, K alkulacyi i W e -  
refikaeyi z tradycyynemi possesorami, i z kim one 
z porządku praw a i stosunków rzeczy w'ypadac 
będą, n ad z ień  22 xb ra  ominionego roku  ude-  
term inow ał; a gdy wtem  terminie takow e A- 
k ta  dla niezłożenia Sądowego kom pletu n iedo 
szły; przeto Sąd Główny Mohiłewski C yw ilne
go D epartam entu  w  ro k u  terażuieyszym J a n u -  
aryi j8  dnia Ukazem na mieysce dw óch przez 
n iezdrowie ubyłycb Urzędników, nowych w y 
znaczywszy dzień 3 ci terażnieyszego miesiąca 
feb tuary i na zjazd do Zyliwja zakreślił; na k t ó 
ry  Sąd Exdyw izorski przybywszy, kiedy w  tem  
terminie jako stronom w drugich Guberniach 
mieszkającym niewiadomym, ani Sukcessorowie 
zeszłego Józelowńoza W  W . W azgirdow ie ;  ani 
K redy torow ie  niestawali; a bez nich przystą
pić do odbycia aktów , byłoby r/eczą uciążliwą 
i mniey słuszną, stosownie zatem do P raw a  i r e 
guł sobie danych, Sąd E xdyw izorsk i mając się 
jako po dopeiuioney już Komportacyi D o k u m en 
tów, i uskutecznionym przez kom ornikow pom ia
rze M ajątku , term in  ostateczny zjazdu sw oje
go do Majętności Zyliwja na dzień 18 miesiąca 
junii terażnieyszego 1828 r. przeznacza, w k ro -  
rym terminie zarazem i udeterm inowane a k ta  
ze odbywać będzie, a po u ła tw ieniu  onych, i od
bytych głosach, w namowę w całey rozdziałowey 
sprawie weźmie zapewnia; ażeby kredytorow ie  
Józefowicza ze swojemi dopominkami pod s tra 
ceniem rzeczy na ten  term in stawali, przez 
trzykro tne  ogłoszenie Gazet K uryera  L i te w 
skiego zawiadamia. D a t w Zyliwju roku  1828 
miesiąca februaryi g dnia.

Felix  Szpyrko Sędzia Ziem P t u  Mozyr. 
P rezydujący  Exdyw izor i K aw aler .

Iguacy Bohusz Podsędt k Ziem. P t u  Ko- 
pyskiego Kollesski Assesor Exdyw izor.

Sądu Głłgo 2 Mohill. Depar. i E x d y w iz o r 
ski Regent Mateusz Mienicki.

1 W  Domu Kloca na Ulicy Niemieckiey 
u niżey podpisauego mieszkającego tam  koszyka
rza Johana Medera , są do p rzedan ia  w łasney  
takieyże roboty czarne i białe kapelusze rnęzkie 
letk ie , ważące po łu tów  7, jakow ych za pomier- 
ną cenę dostać można. Jo h a n  M eder.

W olno  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski-



i Powodem przypadłego terminu na do
starczenie dla komendy policyiskiey Mieyskiey 
^ i le ń s k ie y  Rang niższych roczney i dwuletniey 
na ohmundarowanie ouey amrnunicyi, lubo Ra
da Mieyska naznaczała terruina do licytacyi i
0 takowych należnym porządkiem publikowała* 
lecz kiedy na oue nikt się nie jawił, przeto po
wtórnie naznaczywszy trzy termiua pierwszy 
dnia 12, drogi dnia i 5 , trzeci dnia x4 , a na 
przetarg d na i 5, o takowych po mieście przez 
Policyą Mieyska Wileńską awizując; zamieszcza 
fazem niuieysze ogłoszenie i do Gazety Kuryera 
Litewskiego, z tern; aby życzący wziąść na sie
bie wyrażoną dostawkę z pewnemi załogami do 
Piady Mieyskiey Wileńskicy przybywać raczy
li, gdzie doczytane im będą punkta przedkon- 
traktow e z wyrażeniem : jaki mianowicie a r 
tykuł , i wiele onego potrzebuje się na obmun- 
dorów kę pouiienioney kommendy. D att roku 
*828 miesiąca marca 6 dnia.

Jan Buksza Prezydent.
Pism. Woytkiewicz.

Sąd Magistratu miasta W ilna  przedsiębio
rąc odbydź licytacyą w dniach g, 12, i i5 i 
przetarg d. i 5 terażń. mea marca, na oddanie 
dorna Exdy wizorskiego Stanisława Dawszkie- 
wicza w M. W ilnie na Zarzeczu pod N. 55y 
położonego, od dnia 25 apryla idącego 1828 w 
jednoroczną areudowną dzierżawę, o tern publi
czność zawiadamia w tym zamiarze, żeby ży
czący dom pomieniony wziąść w arendę, w ozna
czonych wyżey terminach na licytacyą do Ma
gistratu Wileńskiego przybydź raczyli. R. 1828 
U3ca marca 3 dnia.

K arol Hurtig R. M. M. W .
Regent Degutowicz.

1 N i ż e y  podpisany w imieniu własnym i 
dalszych Pułkownika Ostrowskiego Sukcessorow, 
zapisuje oświadczenie z okoliczności następney: 
L w a  oczewiste wyŁ-0ki, jeden Ziemski Nowo
grodzki w r- 1828 Aprila drugi Sądu Głó
wnego Grodzieńskiego 2. Departamentu w r. 
1827, Julii i 3 ogłoszone, odkryły tę prawdę, 
że siedm dwunastych części Hrabstwa Dorohi- 
czyńskiego w powiecie Kobryńskim położone
go , iest własnością Sukcessorow Półkownika 
Ostrowskiego; że te schedy Kasztelan Kurze- 
niecki i jego Sukcessorowie przez lat 20, a Piotr 
Bogorski b. Assesor Sądu Gl. Grodzieńskiego 
przez la t 22, niezapłaciwszy za Aktorstwo ani 
jednego szeląga , skutkiem tylko nieprawnych
1 złym przewodem prawa zyskauych konwikcyy 
trzymali w swojey korzyści. Też sam wyroki wy
jaśniły i to dostatecznie, ze Piotr Bogorski w 
i’. 1806 wziąwszy od Szambellana Umińskiego 
na imie swojego oyca Jakóba prawo na schedę 
własną Szambelana Umińskiego, jego dwóch b ra 
ci Antoniego i Konstantego, i osobno na część ja
ką  miałSzambellan Umiński z głowy Białoubo- 
wskiey i Gnatowskiey, wydał od siebie oblig na 
7090 ćzer. zł.; że jednoczasowie z prawem przez 
osobną własnoręczną Assekuracyą zapew n ił: 
Jz jak tylko skończy process z Kurzenieckiemi za 
schedy więc Antoniego i Konstantego Umińskich 
a lbo osobno zapłaci, albo też schedy w naturze 
powróci. Ze chociaż Szaróbelan Umiński w r. 
*803 naprzód w Sądzie Głównym Żytomierskim 
a poźnicy w Sądzie Głównym Grodzieńskim 2.

Departamentu zapisał przeciwko W . Bogorskiemu 
oświadczenie, iwyjaśnił: mimo to wszakże W . Bo
gorski w r. 1809 kończy rzecz z Kurzenieckiemi, 
odbiera shedy Sukcessorow Półkownika Ostrow
skiego, za ubytki z tych sched upewnia dla sie
bie 100000 zł.; nie tylko zaś ani zaobligiem swoim 
7000 Ćzer. zł. n iep łaci, ani zarewersowanych 
dwóch sched niepowraca , ale nadto imieniem 
oyca aresztuje sam u siebie należne Umińskiemu 
Szam. pieniądze. Ze Sąd Główny Grodzieński 
Dekretem remmissyynym w r. 1809 februaryi 
20 ogłoszonym, Sprawę z Jakóbem i Piotrem Bo- 
górskiemi przez Szambelana Umińskiego o re -  
scyssyą prawa ustanowioną odesłał do Ziemstwa 
Nowogrodziego; że kiedy P io tr  Bogorski wy
dalił się za grauicę, oyciec jego Jakób przez te 
stament w r. i 8 i 5 sporządzony, niezapłacone 
i będące pod processem dziedzictwo zapisał 
na rzecz w nuków  swoich, a dożywocie dla ich 
matki a swojey synowey. Ze w r. 1815 powró
ciwszy W . Piotr Bogorski zza granicy zaniósł 
oświadczenie, że jak Testament jego oyca J a 
kuba, dla tego na wnuków zlewa dziedzictwo, 
że ożyciu Piotra Bogorskiego niebyło wiadomo
ści, tak gdy on powrócił niekwestynnowanym u- 
waża się Sukcessorem po Jakóbie Bogorskim, i 
i dla tego w r .  1816 wziął na własne imie In  * 
tromissyą. Ze zwiedziona listami P iotra  Bo
gorskiego, a przez Sąd Gł. Grodzieński przy o- 
czywistey rozprawie konnotowanemi synowicą 
Biąłochowskiey i Gnatowskiey Maryanna Cha- 
lińska, którey stopień po oycu czyli jedną dw u
nastą część P io tr  Bogorski od Sierakowskiego 
dawniey nabył, przez niejakiegoś Alexandra I -  
mienińskiego w r .  1817 Aprila 5 w Aktach Ziem. 
Kobryriskich zapisała oświadczenie, a następnie 
w tymże r. aprila 15 sporządziła w Królestwie 
Polskim na imie Leona Laskowskiego r i Jana 
Worotynickiego plenipotencją, z mocy którey 
Jan W orotynicki w r. 1817 przyznał na imiie Pio
tra Bogorskiego Praw o wieczysto przedażue na 
schedy Dorohiczyńskie z główPetronelli Gntatow- 
skiey i Koustancyi Biąłochowskiey na Maryannę 
Chalińskę przypadające,osobno wydał Dokument 
wlewkowy na summy z tegoż stopnia jey na
leżne; że Piotr Bogorski nabywszy od Ćhaliń- 
skiey raz drugi też same schedy Biąłochowskiey 
i Gnatowskiey, które na imie oyca swojego Ja 
kóba od Szam. Umińskiego w r. 1806 nabył, o 
które z Kurzenieckiemi w r. 1809 rzecz skoń
czył, i które sam trzymał, do których naostatek 
w r .  już 18 ;6 po śmierci oyca intromitował się; a 
za które jak przekonały złożone w sprawie dowo
dy,Szam. Umiński zapłacił 147,000 zł., za to naby
cie wydaje Chalińskiey Dokument na 8 0 0 0 0  
zł.; że na Conto tey summy przy własnoręcznym 
liście posłał jey 100 rub-, ass. o czym wszystkim 
Chalińska w oświadczeniu swoim przez Sąd Gł. 
Grodzieński kounotowanym przy zwrócie W . Bo- 
gorskiemu jego Dokumentu i listów wyjaśniła; 
że żona Pibtra Bogorskiego przez dwa udziel
ne dokumenta w r. 1817 maja 7 datowane, a s 5 
w Ziem. Kobryń. aktykowaue, odkrywając po
wody: dla których Jakób Bogorski dziedzictwo 
zapbał dla wnuków, skutków tego Testamentu 
zrzekła się. Ze za przypadnieniem sprawy w 
Ziemstwie Nowogrodzkim, kiedy Sąd ten nie- 
wyłączył z processu pozwanych przez sukcesso- 
rów Półkownika Ostrowskiego, żony P io tra  
Bogorskiego i jego wszystkich dzieci; P io tr  Bo-o



górski u d a ł  się ze skargą do Sądu Gł. Gro
dzieńskiego 18 i 8 decembra i o, otrzymawszy na 
sukcessorach Pó łkow n ika  Ostrowskiego D ekret 
niestanny, skutkiem jego przeniósł spraw ę do 
Ziemstwa Kobryńskiego, i tam pod r. 1819 no- 
w em bra 8 zyskawszy u ltym arną konwikcyą , 
z nabytego w r. 1817 od Chaiinskiey rąz drugi 
stopnia Białochowskiey i Gnatowskiey, naliczył 
na nas 960,296 zł. Ze tę swoją pretensyą ogło
siwszy w Gazetach, przybył potem w Gubernią 
W ołyńską  w celu zajęcia i lam jeszcze będącego 
naszego majątku L achow cow . Ze te przez Pio
t ra  Bogorskiego naliczone krocie Sąd Gł. Gro
dzieński przekonawszy się, iz konwikcye zyska
ne były za pozwami do drzw i Sądowych i to jesz
cze różnych Pow ia tow  przybijanemi, a do tego 
ex tra  forum otrzym ane, Dekrem  Remissyyuym 
w r. 1821 marca 28 ogłoszonym, pokasował. T e  
wszystkie prawdy,jjjjak wyżey objaśniłem, od
kry ły  dw a oczywiste wyroki. W raca jąc  Sąd 
Główny Grodzieński 2go D epar tam eu tu  w ła 
sność naszą tojest r\  części Dorohiczyna dziś 
już z 451etuietni użytkami, w mieysc a rehabi- 
cyi, k tóra  z na tu ry  interessu natychmiast nastę
pować była powinna,przeznaczył SądPodkom or- 
sko Dzielczy i w t.ym punkcie niedozwolił W .  
Pogórskiemu Appełlaeyi. Odmówić jey tern w ię
ksze miał powody: że na rozprawie w  Ziem. 
Nowogrodzkim W . P io tr  Bogorski zgodził się 
na rescyssyą układu , jaki w r. i u . 6  zrobił z 
Szam. Umińskim, W  stronach tuteyszych gdzie 
p raw ie  ca ła  publiczność wie jaki jest interess 
ze strony naszey, nie śmie już W . Bogorski i- 
mieuiem własnym nic działać, mając więc p ro 
jek t  wskrzesić nanowo process przez la t  5o pro
wadzony, zamyśla działać pod imieniem swoich 
dzieci. Ci więc naprzód zapisują oświadcze
nie w Ziem- Kobryńskim przeciwko wszystkim 
działaniom swojego oyca , a odwołując się do 
Testam entu  Jakoba Bogorskiego, i skutkiem jego 
uważajao bydż siebie dziedzicami, śmieli naw et 
zarzucić: że o tym processie, jaki mieliśmy z
ich cycem, nie wiedzą. Takież same oświadcze
nie już po dekrecie  Sądu Gł. Grodzieńskiego 
zaniesione zostało w Aktach Sądu Gł. Żytomier
skiego. Kto nie wie dokładnie o caley rzeczy, ten 
może rozumieć, że dzieci jPiotra Bogorskiego 
mogą mieć jakiekolw ie powody do rozpoczęcia 
processu; każdy z tych wszakże inaczey się prze
kona, gdy wspomni n a to , ż e  process o rescyssyą 
umowy z Szamb. Umińskim w r. 1806 zrobio
ny, zaczęty był jeszcze -z Jakóbem Bogorskim, że 
po jego śmierci sukcessorowie Półkow nika  O- 
etrowskiego, wraz pozwali żonę Piotra , Bogor
skiego i jego m ałoletnie wówczas potomstwo 
pod assystencyą właśnie tychże samych op ie
kunów  jakich Dworzanska Kobryńska Opieka 
przez rozolucyą 1 8 15 r. ybra  4 dla ich prze
znaczyła, i pod assystencyą których żona Piotra 
Bogorskiego w 1816 r. w imieniu potomstwa 
swojego podaw ała  submissyą do Exdvw izyi roz- 
dzielaiącey drugą połowę Dorohiczyna pomię
dzy k redy to row  W W ,  Kurzeuieckich. ze toż 
potomstwo trzykrotnie, a więc u lt\m arn ie , w 
Ziem. Nowogrodz. za pozwami legalnie kładzio- 
nemi i terminalność praw ną mającemi skonwi- 
k o w a n e , i ta k ‘. pierwsza konwikcyS w r .  1817 mca 
julii 25 dnia, druga 1822 julii 22 dnia, trzecia „ 
naostatek za pozwem w r. 1822 augusta 19 wy
niesionym; że Strzelbicka starsza W . Bogorskie
go córka w  assystencyi męża swojego Heroni- 
ma Strzelbickiego Sędz. Gr. Kobry, działająca, 
przez pozew i wpisany za nim ak to ra t  na  roz

praw ie oczywdstey w  ,Ziem. Nowogrodz. udziel* 
ną miała koutrow ersyą i w niey dowodząc, że 
tes tam ent Jakóba Bogorskiego przez jey m atkę  
za nieważny w aktach publicznych ogłoszony, t a 
kim go bydź i ona uważa, i dla tego jak ten ca ł
kowity interess należy do jey oyca, tak  też ona 
wyłączenia siebie z processu domaga się, że mi
mo to sukcessorowie idąc drogą appełlaeyi w 
Sąd Gł. Grudzień., też same potomstwo P io tra  
Bogorskiego żałobami formalnie podanemi pow o
łali, i mieli ich w swoich aktoratach; że Sąd Gł. 
Grodzień. dekretem  oczywistym zgodnie zw yro -  
kiem Ziem. Nowogrodz. odkrywszy, że ani J a -  
kób ani syn jego P io tr  Bogorscy nie byli nigdy 
aktorami sched naszych, potomstwo Piotra  Bo
gorskiego za niepotrzebne w y p r a w i e  u/.nał i 
one z processu tymże dekretem  wyłączył. N iech
że każdy czytający to pismo oparte na dwóch 
oczywistych dekre tach  u waży, czy dzieci P io 
t ra  Bogorskiego mają cokolwiek w tem proces
sie do zyskania, i czy ich powództwo może słu
żyć za sprężynę do dalszego działania niezmordo
wanem u ich oycu Piotrowi Bogorskiemu. R. 1828 
mca februaryi 12 dnia. To oświadczenie w imie
niu własnym i dalszych Półkownika O strow 
skiego sukcessorów, własnoręcznie podpisuję

Jan W ładysław  syn Konstantego Umiński.
1028 R. februaryi 20 dnia, że powryższe 

oświadczenie do pro tokołu  potocznego Sądu Z. 
P tu  Grodzień. wpisany i własnoręcznie w tym
że pro toko le  przez plenipotenta W W 1 Umiń
skich, adwokata Sądu Gł. Grodzień. W .  Jana  
Jahołkowskiego podpisane,

Świadczę Józeł Nadolski Regent Ziem.
W olno  drukować. W ilno  d. 25 lutego 1828 r. 

Cenzor, N orbe rt  Jurgiewicz.

5 Nizey podpisani Antoni i Krystyna Czer
wińscy, mając sobie wydany z‘rękodaynego za
winienia przez Tadeusza i Maryanuę Straszyń
skich stolarzy w roku  1809 apr. 29 d na r. s- 
5 00 ohlig przypadkiem zatracili, oczem zapi
sali w ak tach  Magistratu W ileń . oświadczenie, 
żeby więc za takowym nie mógł n ik t  poszuki
wać, i żeby na tem uieponieśli straty, o tem przez 
Gazetę awizując, proszą, jeśli k to  zuaydzie ta 
kowy oblig, aby raczył właścicielom onego, 
mieszkającym w swym domu w W iln ie , powró
cić , za co prócz wdzięczności, odbierze nad- 
grodę. Febr. 27 dnia 1828 r.

Antoni Czerwiński.
Krystyna Czerwińska.

W olno  drukow ać  W iluo  27 lutego 1828 r* 
Cenzor N orbert  Ju rg iewłcz-

2 W yjeżdża  za granicę do P rus  do miasta 
Królew ca, W ileński icy  Gild y kupiec Fryci ryk 
v. Auer, z furmanem swoim M akarem  Lariono- 
wem, i szafarzami dwóma, Dominikiem S traw iń 
skim, i Józefem Łukasze wiczem którzy póydą na 
strugach poosobno, z tow arem  zbożowym: z te r
minem na rok jeden. Marca 5 dnia 1828 roku.

W ileńsk i  Policmeyster Podpółkow nik  Chrzą- 
stowski.

2 W yjeżdża  za granicę do K rólestwa P r u 
skiego do miasta K rólew ca, obywatel Ptu Osz- 
miańskiego, szlachcic Grzegorz £zukauowski, z 
synem swoim Franciszkiem Szukanowskim /* 
term inem  na 6 miesięcy. M arca 3 dnia 1828 
roku.

W ileński Policmeyster Podpułkow nik  Chrzą- 
stowski,


